
Nr. 121. We Lwewie Poniedziałek dnia 2 Maja 1887. Rok X  <.

Biuro Redakcji „Dziennika PoU kiego," ulica Batorego 
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Przedpłata i?yn**si we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

2  prze„yłfeą pocztową w pańoiwie Austrjackicia, rocznie 
24 złi —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie l  złr.

^ przesyłką pocztową za graniją, do itłyoh Niemiec 
rocznie 50 marac —  KWirtaln. 12 ma-ek 5 sr6 ., 
do Francji, A nglfi, W łoch  i Szwajcarji rocznie 
80 franków —  kwartalnie 20 flanków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Rtdakcja nie /wraca.

Telefon Redakcji 171.
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w o f i r :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Mariacki' 

liczba 6. i 7 w uomu pani K is e l l i ; we W iedniA  
Ham burgu,Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ip sk i, 
Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. E is e n ste in  
et Vogler, we W iedniu A. Oppefik, R. Mcosr, 
w Warszawie Riechman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wiersza.

Drobne ogłoszenia po ■ '/ ,  canta od wrazr. Pomieszka­
nia i sklepy po 1 ct. ed wyrazu.

Reklamy w rubryce „Nadesłane'’ 20 cnt. oć wiersza.

Stolon je  wakacyjne.
Lwów 1 maja.

Rozpoczęła się oficjalna wiosna —  i cóż iune- 
5° i*<>i za obrębem polityki może się nasunąć na 

jeśli nie ze wszech miar godna poparcia 
kolonij wakacyjnych. Szczęśliwa ta myśl, 

,zięta w r. 1883, wcieliwszy się w rzeczy wi- 
Ktkreśla coraz szersze kręgi i dziś już ko- 

*■% wakacyjne dla wielkomiejskiej dziatwy, uzna- 
j i n a s  ogólnie nietylko jako pożyteczne ale i 

niezbędne.
w  Jakiż ich cel, jakie zadanie ? Oczywiście głó- 
*"1 tu rolę odgrywa wzgląd fizyczny, tj. jużto n 
^ la n ie . wzmocnienie i rozwój sił młodzieży —

I poprawa nadwątlonego zdrowia, wy czerpane 
S  i Całoroczna pracą umysłową. W Niemczech, 
'i! hygiena" szkolna jest bardzo przestrzeganą a 
i ?f°ść o fizyczne wychowanie młodzieży wielką, 
j . icją po miastach nietylko ochronki dla starszych 
* ? eci, są nietylko łazienki, w których dzieci bezpła- 

co tydzień się kąpią, ale co więcej, w różnych 
kąpielowych pobudow ano dla wyłącznego 

ćyttku ubogich dzieci osobny domy, akolonje waka- 
są tam tak rozpowszechnione, że tysiące bie- 
i słahowitych dzieci większych miast, uży-

w\l?Sez całe lato świeżego powietrza. Jeśli więc 
ł^m ezech, gdzie, jak powiedzieliśmy, hygiena

*r°hia iest nader rozwiniętą, na tak wielką skalę
   J- :—o^Waane są kolonje feryjne — to jakaż dopiero po- 

ich zachodzi u nas, gdzie szkoła niemal zupeł- 
,T“ óię nie ti oszczy o pielęgnowanie i wzmacnianie 
J*r°wia młodzieży. I to właśnie poczucie potrzeby 

f jedzenia temu brakowi, to poczncie niedostatku 
kierunku fizycznego wychowania i szczera chęć 

£*Jjscia z pomocą rodzicom i dziatwie szkolnej, 
główny impuls do tworzenia u nas kolonij

P K i ;
Wainlii &łowny ich eel, ale nie jedyny. Dalszem, 
i serc ■“ś n ie n i  kolonij jest kształcenie umysłu 

młodzieży. Przywiedźmy sobie tylke na 
siied W ^  tu spueob biedna dziatwa szkolna 
Pędza wakacie w mieście — a zobaczymy co za
RroniDę  * - - -

dent Ejub-chan. mieszkający obecnie w Persji, 
pilnowany dobrze przez szacha perskiego, za co 
ten ostatni ma otrzymywać od Angiji 12.000 fun­
tów szterlingów rocznie. Imię Ejub-chana, cieszy 
się wielką popularnością w Afganistanie; z powodu 
zwycięzkich swych utarczek z Anglikami, w któ­
rych " wreszcie uległ, wyrósł tam na bohatera. 
Gd/by się mu zatem udało wyrwać z Teheranu 
i przedrzeć na ziemię afganistańską, byłaby to 
klęska dla Angiji, a bardzo na rękę Rosji. P. 
Vambery przypuszcza, że u r z e c z y w i s t n i e n i e  
t e j  k o m b i n a c j i  s t a n o w i  g ł ó w n e  z a d a n i e  
n o w e g o  p o s ł a  r o s y j s k i e g o  w T e h e r a n i e  
ks.  D o ł g o r u k o w a .  Jasne przeto są plany Rosji 
w Azji, dąży bowiem wyraźnie do zajęcia Atgam- 
stanu, a następnie Indyj. P. Vambery radzi więc 
Angiji n ie  " c z e k a ć  na t o ,  a l e  r o z p r a w i ć  
s i ę  z R o s j ą  w E u r o p i e ,  tem wiece, gdy 
Anglja ma po swej stronie Niemcy, Austro-Węgry 
i Włochy. Aby się dostać w głąb Azji z wojskiem 
i prowiantami, ma Rosja tylko jedną drogę, a mia­
nowicie : przez Odessę i Batum do Baku, dalej
morzem Kaspijskiem i wreszcie po drodze zaka- 
spijskiej. Anglja mogłaby przeciąć Ro.,Ji tę drogę 
przenosząc wojnę na Morze Czarne; do wojny tej 
należy wciągnąć Turcję, a wtedy zamiast wojny o 
Indje i Herat, toczyłby się bój o Stambuł. Taka 
zaś wojna może mieć straszne skutki dla Rosji, 
dopóki nie pozyska innej drogi do Azji. tj. aż do 
wybudowania linji kolejowej z Władykaukazu przez 
Peirowsk do Baku.

ń . —**■- »—ŁŁijnłc z kolonij. Oto nie mając nic do 
boty, E,e ciłtjy. T*»d ir|» -baesnego oka, Lłąke 
? Z nudów, biega po ulicy i ogrodach, przcmy- 
iffując nad psotą, nad rozpusta. W  kolonj»eh fe- 

■Jinych tymczasem dzieje sie maczej. Tam jest 
Czystko jakby w czujnym domu rodzicielskim, 

chwile przechadzki, są chwile zabawy na świe- 
powietrzu, ale jest i pora odpcwiedna do czy- 
a co najwazmqw», jtert Uetne kż-*s^iu- 

C  a nie ma nigdy złega przykładu. Sam już czar 
J*yrody i rozliczne zjawiska natury podniecają u 
^ ciaka  uczucie piękna, rom W fiją  jego umysło- 
2£.*idobr%g —  a cóż dopiero, powiemyi na
* " ” iwie jednego ze sprawozdał p . C tratewki,
* 'rięksaa część dziatwy w oiągu dni 12 przeczy- 

K? Po 4 książeczki, a wielu po fi i 7 dziełem, a 
J?®10 nauczyli się wszyscy około 20 piosnek patrjo-V  — uauuzjfii o ię  'W '* ”  —  i --------------r
jetno-religijnych. Czyż te rezultaty to rzecz ma- 

°iczególnie, jeżli się zważy, że gdyby owi ko- 
j3 ci pozostali byli w mieście, nietylko me 
Cztu^ilibj swego zdrowia, nietylko nie nau-
W  1 ®ię niczego, aie przeciwnie fizycznie osłabli- 
J . , ^  co umieli, po większej części zapomnieli, a 

'^ględem moralnym nie jedną stratę punieśli. 
p. 0  pożytejzności kolonij, świadczy zresztą sam 

w mzwój. Gdy w r. 1883 zdołano wysłać ledwie 
®Zystkiego 33 chłopców do Żabiego, to w roku

J*8% nym  wysłano ich iuż 92 i 2] dziewcząt,
* r- 1886 94 chłopców i 23 dziewcząt, a w roku
eszłym 91 cLłouaków i 21 dziewcząt

Są to, co prawda, nader jeszcze skromne re 
d M y  usiłowań komitetu dla sprawy kolonij wa- 
w^Jjnyeh, bo cóż to znaczy stokilkadziesiąt dzieci 
Imanych na ferje, jeśli są tysiące tego potrzebu- 

ale ie  poży teczuie jest i chwalebnie bodaj 
Di^Cniu dobrze zrobić i od złego wcześnie ocliro- 
a :  — więc i tym rezultatem, który tylko nad- 
^Jczajnym zabiegom komitetu zawdzięczać należy 

tńu ńmy się zadowolić.
Na rok bieżący kolonja chłopców ma zabez- 

K ^*ne pomieszczenie w dobrach pp. Gredela i 
7 ^ńidta, w Hucie Horostowskiej, a uadio jest 
tw dyspozycji pozostałość z roku ubiegłego w 
k„0('ie 89 zł. 61 ct. codo trzecn tysięcy zł. pótrze- 

na wysłanie mniej więcej 150 dzieci — 
^ % t  małym zasobem, ale nie wątpimy, żę 

warstwy społeczeństwa oceniając niezbę- 
' kolonij i gorliwe usiłowania komitetu, zain- 
•f ^Ują się t \ bprawą i nie omieszkają przyjść 
^ ■ ń ocą  materjalną dalszemu rozwojowi tej pię- 

1 i pożytecznej iustytncji.

^Diiniusz Vambery o Afganistanie.
kij. Powszechną nwagr zwróciły na siebie arty- 
o * pióra znakomitego orjentalisty pr. Vrambery 

b u k a ch  w Afganistanie, zamieszczone w 
Zty. W  artytułach tych wsuazuje \am- 

Ujęj *** przygotowania wojenne Rusji i jej machi- 
które głównie skierowane są prze- 

ł js^ ń g lji. Ca<y Afganistan przepełniony jest 
’ rosyjskimi, którzy podburzają lud przeciw 

- ?y a na korzyść pretendentów. 
fra k *0 tronu afgauistanskiego jest obecnie dwóch 
'*s(j ndentuW niebezpiecznych dla Abdurrhaman». 
1» r 2 nim jest Iskander chan. syn poległego 
UJj' i°62 w walce z Dost Mahometem Achmet 
t ^ c h  Wład°y Heratu, popularnego bardzo wśród 

^*nd Poddanych. Po śmierci ojca dostał się
V o l 0efr ■ więzienia w Heracie i wreszcie po
Jbkry niewoli udało mu się zbiedz do Bu-
»  w 8? ! 1* nie wstąpił do wojska rosyjskiego. 
SN>atii* } ondy“ ie nie zdołał wykorzenić jego

gdzie się obecnie znajduje,
, .  w odwodzie przez Rosję na wypadek

korrii lrrhamana P. Vambery uważa jednak
Za chybioną. ponieważ ludność he- 

Wi°r.nn'â a i,,z 0 Iskander-chanie a zresztą 
^ W n in L 8̂ - syinPatię do Angiji niż do Rosji.

niejszą osobistością jest drugi preten-

Z AKADEMII ,
W  Akademji Umiejętności odbyto się dnia 

21. z. m. pod przewodnictwem prof. Ł u s z c z ­
k i  e w i c z a posiedzenie Komisii historji sztuki, na 
klóitm  odczytano list pana Matiasa B e r s o n a 
z Warszawy, z zapowiedzią nadesłania du użytku 
Komisji wiadomości nowych, w Tyrolu zebranych, 
o życiu i pracach Marcina Teofila Pollaka, o któ 
rym. jako o malarzu polskim, wspomina R&ata- 
wiecki, oiaz o posągu brouzowym księżniczki f-ym- 
barki, ,córki Ziemowita IV., a żony arcyksięcia E i- 
nesta Żelaznego Przytein wywiązała Aę dyskusja, 
w której prof. Jfiu-jai S o k o ł u  n u l i  iWra^ał 
uwagę na to, że pochodzenie Follakit z Poflskf naj- 
nowszemi Ladiiuami uczonych niemieckich mocno 
jest zachwiane.

Za przedłożone sztychy Falcha, Hondiusa, 
portret L. Blanda, współpracownika Falcka, por- 
tret Kościuszki, rytowu.y przez Martina podczas 
pobytu w Si o t  dolinie, które w darze dla Komisji 
historycznej sztuki nadesłał członek tejże p. Hen­
ryk B u k o w s k i  ze Stokholmu, uchwalili obecni 
wyrazić urzędowne podziękowanie. Piękny zaś 
zbiór ten postanowiono wcielić do zbioru rycin 
Akademji Umiejętności i uproszono pp. Lndwika 
M i c h a ł o  w s k i e g o ,  Ks. S k r o c h o w c k i e g o ,  
Z i e m i ę e k i e g o  i K a l l e n b a c h a ,  aby przej­
rzawszy zbiór rycin Akademji, zdali o nim sprawę 
na następm uji posiedzeniu Komisji.

Prof. Marjan S o k o ł o w s k i  przedłożył na­
stępnie znalezioną w tomie XIII. Aktów Tomieja- 
now w Bibljotece Czartoryskich zawartą w roku 
1531 między Andrzejem Krzyekim, biskupem płoc­
kim, a mistrzem zw. Bernardinus de Gianotis Ro- 
mauus, architektem, umowę o budowę katedry 
płockiej. W  dyskusji, przytem zawiązanej, stwier­
dził prof. Ł u s z c z k i e w i c z ,  iż część tylko umo­
wy została wykonaną i do dziśdma pozostałj wi­
doczne ślady romanizmu i gotycyzmu Ko. uła 
wówczas zbudowana, później zniszczała. Dr. P i e- 
k o s i ń s k i  zwrócił uwagę na zachowane wi­
doki. katedry płockiej na pieczęciach z XIII. wieku.

^roi. M. S o k o ł o w s k i  zdawał obszernie 
sprawę z treści i naukowego stanowiska dzieła Ko­
niakowa -L  art Byzantin", którego pierwszy tom 
rozszerzony wyszedł obecnie w • tł utn uczeni ti’ fran- 
cuskiem naszego rodaka a ',,/łuuLa Koni hist. szt. 
p. Trawińskiego w Parrżu. Wreszcie prof. O d r z y ­
w ó ł  sk i przedłożył zdjęcia, dokonane z bardzo 
bogato dekorowanego apa-tamcntu na pierwszern 
piętrzę domu narożnego w uliej Sławkowskiej i 
Szczepańskiej i wykazał, że wóreą tych ozdób nie 
może być nikt inny, jak dekoratorowie, którzy w 
końcu XVII. wieku wezwań, hyh do Krakowa dla 
wykończenia wnętrza kościoła św. Anny, tj. Fran­
ciszek i Baltazar bracia Foutanowie.

I). 1. Kw ietnia odbyło się pod przewodnictwem 
dr. E s t r e i c h e r a  posiedzeniQ zwyczajne Wydziału 
filozoficznego, na którem prfcewodnicząoy złożył 
pracę p. Edwarda Jelinka p. t. ; „bibliografia 
dzieł, rozpraw i artykułów czeskich, dotyczących 
rzeczy polskich". Część trzecia, 1883— 1886. Pi-óf.' 
M o r a w s k i  wyłożył treść czterech rospriW z 
zakresu historji jeżyka łacińskiego . p. ■>. Rozwa­
dowskiego „ o  sposobie wyrażania dm hiatorjez- 
nyc*h“ : h- Z. D e m b i c e r a „O użychl preymiks 
„de" u Plama i Terencjusza" ; p. Wróbla „O u- 
życiu wyrazów ,nimis“ i „nimium" u Plaiita i 
Terencjusza"; p. J. Guzdka „O użyciu wyrazu 
„animus" u T M. Plaufet" Prace powyższe zo­
staną pomieszczone w wydawnictwach Wydziału. 
Rozprawę p. F. R<o r ę h jj w i c i  a p. t . ; „O ro­
mansach ludowych" odstąpiono do ocenienia dwom 
członkom. Uchwałę w sprawie przyznania nagród 
za prace z konkursu s. p. Kaspra Bieleckiego od­
łożono do następnego posiedzenia.

W Akademji umiejętności odbyło sie posie­
dzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego pod 
przewodnictwem prezesa dra M a j e r a .  Prof. dr. 
R o s t a f i ń s k i  zdał spiawę : a) z pracy p.
Teisseyrego pod tył . „Proplanilites nov. gen.", b) 
z pracy dra A. Zalewskiego pod tytułem „Clatho- 
uosphaera spiryfera, nowy rodzaj grzyba i historja 
jego rozwoju". Odesłano obiedwie rozprawy do 
Komitetu wydawniczego, Prof. dr. C y b u l s k i  
wyłożył rzecz „O samopoddawaniu u osób hvDno- 
tyzowanych" i objaśniał swój wykład doświadcze­
niami. Na posiedzeniu administracyjnym prze­
wodniczący wymienił nazwiska kandydatów, przed­
stawionych na członków Akademji umiejętności.

Przegląd handlowy.
Lwów 1. maja.

(O) Wiadomość, że składy kontrolowane Ame­
ryki wynosiły dnia 24. zm. tylko 48,600.000 bu- 
szli, że zatem zrównały się już prawie z cyfrą za­
pasów zeszłorocznych o tej porze, sprawia na gieł­
dach europejskich wrażenie dobre i zachęcające, 
Ameryka jest ciągle głównym liwerantem Europy, 
gdyż zboże indyjskU nowego żniwa jako też i au- 
stralskie na targach w znaczniejszych ilościach 
jeszcze się nie pojawia. Jeżeli'liiedy pomimo, ze 
dowozy farmerów amerykańskich ciągle trwały, 
zapasy tak znacznie s.e zmniejszyły, ie  juz po­
równaniem sezonu 1886 nie przedstawiają różnicy, 
i gdy następnie z ty^h zapasów zaopatrywać sie 
ma ludność miast Ameryki półnc cnej i w znacznej 
części ludność zachodniej Europy, zatem nieza­
przeczona jest podstawa w sądzie tych, którzy ze­
stawiając to znaczne zmniejszei ie zapasów z po­
trzebami Europy, z małą podażą rolników europej­
skich i z ustaniem dowozów, dostarczanych dotąa 
na targi amerykańskie przez farmerów tamecznych, 
kombinują, że ceny pszenicy w Europie podnieść 
się muszą. Jakoż też polepszyło się co do pszenicy 
usposobienie targów angielskich, ożywia się coraz 
bardziej we Francji i Niemczech, a starem jest 
i na targach rosyjskich.

W  Peszcie, Wiedniu i Pradze ruch tak w han­
dlu gotowym, jak i w terminowym by’’ co do psze­
nicy znacznie ożywiony i ustaliło się na tych tar­
gach równibż usposobienie co do żyta, a polepszy­
ło znacznie co do owsa.

Na naszych targach krajowych zaś ruch z po­
czątkiem tylko tygodnia był znacznie ożywiony; 
kupowano p s z e n i c ę  na dostawę krótką lub na­
tychmiastową, tak ua potrzeby młynów krajowych 
jak i na eksport do Bziązka, Czech i Morawji. 
Podaż rządzi się ciągi? pewną reterwą. Proponują 
też spekulanci nasi rolnikom transakcje na pszeni­
ce ze zbioru przyszłego, oferując po zł. 7 za 100 
Kim. Większe młyny zaś nasze proponują interesa 
na podstawie cen przeciętnych .w miesiącu dosta­
wy, oferują prtyteiń 3— i  zł. k Aażku na 100 k; 
lo w ra ch u n k u  bieżącym, licząc przytem na wago- 
ńi zł. 50 prowizj Komu sprzedaż z interesu wy ­

pada, temu bardziej wyda się racjonalną propozy- 
cja młynów. W  ostatnich dniaeh tygodnia ruch 
osłabł, ceny jednak utrzymały sie w zupełności.

Z y t o  ustala sie coraz bardziej we Francji, 
w Niemczech, Peszcie, WiećLm i Pladze —  na 
którym to osia tama tucipi płavono za 10€ kilo od 
zł 7'60 do zł. 8 30. U nas ruch ani tak się usta­
lił, ani jest ożywiony. We Lwowie płacono do zł. 
5 ŚÓ, ekcport kieruje się do Krakowa, Szlązka 
i uzecń.

J ę c z m i e ń  uważają coraa więcej za arryknł, 
którego sezon już minął. U nas kupują m siew 
gatunk; wyborowe, mają też odbyt ogianiczony ga­
tunki gorzelniane.

O w i e s ,  o którym usposobienie handlowe w 
Berlinie się prawie zupełnie ustaliło i którego ce­
na na głównych targach austro-wegierskich przy­
najmniej nie spada już od dwóch tygodni, u nas 
ciągle trudny do zbycia.

W handlu rzepakiem nje ma zmiany ani w 
usposobieniu, ani w cenach.

Obroty handiowe g r o c h e m ,  b o b i k i e m  
i w j k ą  są prawie w zupełnym zastojn. Niska 
cena grochu obok niskich cen kartofli, które we 
Lwowie nawet za 60 cnt. za cetnar metryczny 
dostać można było, tamują odbyt mąki i wpły­
wają deprymująco na popyt żyta gotowego i 
pszenicy.

K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  kupowano w 
większych ilościach na zlecenia główi.ie Szlązka i 
Morawji, gdzie produkt nasz rolniczy chętnie na­
bywają, iiWażająe go za pewmetey. Za 100 Kilo 
płacono zwytły towar po 3^ do 84 złr. -— /.a ga­
tunki celne Jo złr 45.

K K O N f ł C A .
KalendJt z. Poniedziałek f2 ) Zygmunta Kr. —  

Witymira Wschód słońca n gad*. 4 min. 47, za­
chód c godz. ?. min. 8.

Ka l e nd ,  n y ś l i w s k ii. Bo połowy maja wolno 
polować na głuszce i cietrzewie-

Awans Hiajuwy (C. d.) W 30 bataljonie strze- 
lecrim kapMnami'I. ki. : MaWynritjau Bastl i Fran­
ciszek Netaschill, " iphati«  l kl. Ant. Wlk rulgo 
Berka. Nadto Karo] Kogutowicz w 16 bit.

W konnicy r o t m i s t r z a m i  I. k l.: Fryd.
Kiiudmutu, u p. drag., Alojzy Hoppe 10 p drag., 
Wład. Niewiarowski I ł  p. drag., Franc. Schmid 
v. SohWiidlhldon 6 p. drag., Karor Nahlik 4 p. uł.—  
R <■ f in i s t f  z u it i ' U. kl. pomCżrtTey ■ Ernest Pari- 
czek i Franc. v. Gortz 11 p. drag., Hipolit Brzo­
zowski 3 p  Karol Hani v. Kirchtrcn 3 p. uł.,
Wiktor Mayr 1 p. uh; Lndwtk Vetter 11 p .  nł., 

Rud. Beyer 4 p uh, Oskar Volkers 11 p. uł., Zy­
gmunt V iszniowski 13 p. uł., Wład. JMlączyński 4 
p. uł., Kard Hiiller nadkomplet, w 4 p. ułanów. —  
P o r u c z n i k a mi  podporucznicy: Henr. Philipp 6 p. 
drag., Ferd. Richter 11 p. drag., Karol v. Brona 1 
p. uł., Karol Foitik 8 p. uł., Bern. Fracanzani 6 p. 
drag., Józef Karpisek 10 p. drag., Frane. hr. Sehaaff- 
gotsche fi p. drag., Michał Kwasznowski 9 p. huza­
rów, Udo Pockels 11 p drag., Fryd. Michlstetter 
11 p. drag., Tomasz Szaszkiewicz 11 p. drag., Stefan 
Grocholski 7 p.  ułanów —  P o d p o r u c z n i k a m i  
kadeci (zastępcy oficer) :  Maksym: Wedells 10 p.
drag., BoJesł Wiśniewski 4 p. uł., Zarisław Kostecki
6 p. uł., Ernest R^timann 8 p. uł., Kazim. br de 
Vanx 11 p. uł., Karol br Firmian 3 p. uł., Józef 
Maria 4 p. u l, Robert SlrżygowśM 1 p. uł., Karol 
Schmidt 11 p drag., Wikt. Kupka 6 p. drag., Karol 
br. Twickel 1 p. u l, Emil hr Bawoiuwski 6 p. 
drieg., Józef hr. Giżycki 2 p. uł.

W nrtylerji k a p i t a n a mi  I. k l.: Alojzy Held
7 p., Feliks Stransky v. Gresffanfeis 9 bat. forteczna, 
Karol Trzasko Durski 15 ciężka baterja, Edw. Lunda

19 o. bat. — K a p i t a n a m i  II. kl. porucznicy; 
Józef Schóndruek 11 p.. Ant. Kroneiser 9 p., Eljasz 
Penza 7 p. —- P o r u c z n i k a m i  podporucznicy; 
Herm. Zinauer 9 p., Alojzy Yollgruber 9 p., Teodor 
Merker 7 p.

W mżynierji k a p i t a n a m i  II. kl. Józef Mar- 
tinek przydzielony do krakowskiej Dyrekcji inż.. Karol 
Braudtner przy Dyrekcji inż. w Przemyślu. — P o­
r u c z n i k i e m :  podpor. Władysl. Goscomski przy
krak Dyr. inż.

W służbie pociągowej (tren) r o t mi s t r z e m 
II. kl. por. Kazimierz de Dobra Dobrzański. —  Ro t ­
mi s t r z e m I. kl. tera. Schiuz w aiohowyzkim ck. 
zakładzie stadnir.

P o d p o r u c z n i k a m i  r e z e r w y :  Robert
Low 40 pp., Wiktor Ramertb 77 pp., Józef Gródecki 
30 pp., Robert Schaller 24 pp., Romuald Noel 8 p. 
ułan., Jan Łepkowski 13 p. ułan., Roman Grocholski 
11 p. uł.

W a u d y t o r  j ac i e :  Lymi.rSawczyn (Tarnów) 
kapitanem audyi. I. klasy, kapiianam audyt. II. kiasy 
poiucznioy: Julj. Choroszczakowski, Julj. Skorobohaty, 
dr Hugo Zapałowicz.

S t a r s z y m  l e k a r z e m  s z t a b o w y m  Ii. 
klasy dr Roman Szeliga przy bndapeszt. szpitalu 
garn., dr. Józef Kriinkl przy kras. szpitalu garn. nr. 
15. Sztabowym lekarzem: dr. Wacł. Melzer 20 pp. 
przy krat szpit. garn. nr. 15.

L e k a r z a m i  p u ł k o w y m i  I. klasy dokto­
rowie: Paweł Krzemień 43 pp., Aug. Tobolar 6 p. dr., 
Ant. Barta z 7 p. uł. do 25 pp., Konst inty Biachow- 
«ki 15 pp., Eustachy Antoniewicz 1 p uł., Izydor Bo- 
del 41 pp., Antoni Kaiser 56 pp., Stan. Chodorow­
ski 88 pp., Aleks. Kropsch 58 pp., Herm. Reiss w 
wojsk. Domu ir walidów (Lwów), Izydor Kolischer 
9o pp., Eug. Mironowicz 95 pp., Leon Poltnrak 
90 pp.,— Lekarzami pułk' II. kl. doktorowie: Wład 
Hubicki 11 p. huzarów, Józef Peters 13 pp. Edw. 
Kawecki 2-go p. ułanów, Szymon Rappaport 58 PT . 
Antoni Kozorowski 2-go p. drag., Jan Stefanickl 8-gc 
pułki ułanów, Wład. Kóves 76 pp., Tadeusz Zajało- 
wuz 1 p inżyn.

Kapitanem rachmistrzem I. kl. Ferd. Seialiński 
24 bat. stizeleów, Franc. Schneider 95 pp. Podporu­
cznikiem raohmistrzem Wiktor Pomiankowski w 
89 pp.

Kapelanem I. kl. (gi.-kat.). ks. Jan Stryjskf
Oficjałem I. kl. w wojsk branży rachunkowej 

Henryk Kisielewski. W branży administracyjnej ofi­
cjałem n . fasy  Ludwik Gulkowski W branży apte­
karskiej oficjałem II. klasy Wiktor Antecki W brani" 
technicznej oficjałem HI. klasy Aleksander Terltkawski.

(Dok nas*).
Ustne ega&irihitt dojrzałuaei w szkołach śre­

dnich rozpoczną się w bieżącym roku: A) w gimna­
zjach : w Brodach 13. lipca, w “żarach 21. lipca, 
w Dronobyczu 18. czerwca, w Jaśle 6. czerwca, 
W Kołomyi 4. lipca, w gi nnazjum św. Anny w Kra­
tow e 28 czerwca, w gimnazjum św. Jacka w Kra­
kowie 16. czerwca, w gimnazium III w Łukowie
6. czerwca, w gimnazjum akademickit,m we Lwowie
7. czerwca, w gimnazjnm n  we Lwowie 7. lipca, 
w gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 15. 
czerwca, w gimnazjum IV we Lwowie 21. czeiwca, 
w Nowym Sąozu 7. lipca, w Przemyśla 8 . lipca,
w Rzeszowie 6. czerwca, w Samborze 14. czerwca,
w Stanisławowie 25. czerwca, w Tarnopolu 26. lipca,
w Tarnowie 16. czerwca, w Wadowicach 2. lipca
w Złoczowie 20. lipca; B) w szkołach lealnych: 
w Jarosławiu 2. czerwca, w Krakowie 31. maja, 
we Lv,owie 2. lipca, w Stanisławowie 30. czerwca,

Ujęcie 2biegłegc więźnia. Dnia 29. kwietnia 
rano zbiegł więzień Grzegorz Korczak, odbywający 
karę szaścio-miesięczncgo więzienia, a to gdy go uży­
wano do zamiatania w lokalnośeiach tutejszego Sądu 
powiatowego karnego. W kilka godzin potem pochwy­
cono Korczaku nu Wysok ji  Zamku, w chwili, kiedy 
pewnemu jegomości, który ua ławce drzemał, wyp.ó- 
Żniitł kieszenie. Sprowadzonj- na policję rzezimieszek 
zeznał, iż jest zbiegłym więźniem i że zakwestjono- 
waną u mego teraz opończę siwą skradł z wozu za 
Żółkiewską r„gatką. Odstawiono go uapowrót do Sądu.

Wypadek śmierci. Gołda N., neofitka, żebracz- 
ka, licząca lat około 50, wróciwszy onegdaj wieczór 
w nietrzeźwym s*anie do swego pokątnego mieszka­
nia w piwnicy pud 1. 7 przy plicu Gołue.howskich, 
zmarła wskutek zaczadzenia, gdyż jej towarzyszka 
Autonina Brzewińska, zgotowawszy sobie przedtem 
wieczerzę, pozostałych węgli nie ugasiła. Zwłoai od­
dano do kostnicy głównego szpitaia.

Pożar w gminie Hurku, powiatu przemyskiego, 
zniszczył 18 budynków mieszkalnych, a 26 gospo­
darczych, własność 19 gospodarzy, których stratę w 
części tylko ubezpieczoną, obliczają na 10.000 złr. 
Na obszarze dworskim w Laskowej, powiatu lima­
nowskiego, zgorzały stajnie z 13 sztukami bydła i 
uprzężą, oraz zapasom pâ ay. W części tylko ubez­
pieczona strata wynosi 34oU złr.

Obcy żywioł- tym tytułem zamieszcza The 
Ołohe list do redaktora następującej treści: „Panie ! 
Co do wzmianki w dzienniku pańskim, iż lord Bra- 
bazon pow iedział na „meetingu" odbytym w wielkiej 
„Assemby Hall", że nieustająca fala rosyjskich i pol­
skich emigrantów napływa do dystryktu Wh techapel, 
upraszam, aby mi wolno było uczynić tylko tę uwa­
gę: Polacy (odróżnić ich należy od rosyjskich, nie­
mieckich • austrjackich żydów) nie są dobrowolnie 
przybywającymi emigrantami w tę okolicę —  szukają 
oni schronienia, bęaąc albo z rzędu tych, którzy świe­
żo zostali wypędzeni (w liczbie 37.000) z Ksieztwa 
Poznańskiego, z powodu, że nie są urodzonymi pod­
danymi pruskimi, albo tych, co brutalnego doznali 
prześladowania w litewskich i ruskich prowincjach 
dawnego Królestwa Polskiego.

Edmund, S. Nayanotcsf'’ , 
sekretarz Towarzystwa literackiego 

przyjaciół Polski "
List Krzysztofa Kolumba jest do sprzedania 

w Nowym Jorku za bajeczną sumę 40.000 dolarów 
a ma to być list oryginalny, pisany 2. kwietnia r 
J 502. z Sewilli do królewskiego obozu dworskiegc 
Listy Kolumba są W ielką rzadkością i znajdują się 
wszystkie starannie przechowane w ratuszu w Genui. 
Dzienniki włoskie zapewniają przeto: iż ów list no­
wojorski jest falsyfikatem, niemniej zLalazł sie już

amator, który za ten fałszowany oryginał chce dać 
20.000 dolarów

Propozycja wyrzucenia za drzwi, może być 
także owacją. Opowiadaj*' o skromności niemieckiego 
poety Ulanda następującą anegdotkę. Podczas uro­
czystości zjazdu przyrodników w Tiibingen. odbywa­
jącej się w blizkości miejsca kąpielowegc Niderau. 
zaproponował jeden z uczestników tegoż zjazdu, wnie­
sienie toastu na cześć Ludwika Handa. Ten sprzeci­
wił się temu, mówiąc iż uroczystość t.i jest urządzo­
ną na cześć przyrodników a nie poetów, wówczas" zaś 
zawołał z oburzeniem inuy uczestnik, nie znający po­
ety : - . W-y- HUde** gc za drzwi);, naturalnie ku 
wielkie) A .«« .4es tych. którzy poetę znal' Rozczu­
lony dd i „ poeto rzekł na to, ii jcet to jedna z 
najbardzwj j»*>4ziwienia godnych owacyj, która mu się 
w udziale dzis a ostała:

Obowiązkowy celibat. Dyrekcja kolei dynabnrsto- 
witebskioj zreroniła ws*ęp.iwae w zwi.,,zki małżeńskie 
tym urzędnikom swoim, którzy nie u-aję 2000 rubli 
pensji rocznej. Ponieważ tak dobrze płatnyeh j**t 
niewielu i ci są już żonaci, zatem eefibat jest 
instytucją obowiązującą na pomienionej kolei.

PuWńdŻ W Rosji. Z Orenbnrga donosi ą pod-d. 17. 
zm. o wielkim wylewie rzeki Uralu (Jaikn) : Sakuiaę 
przypominającym rozmiarami powódź z r 1854. W 
Starej Słobodce, zamieszkałej przez uoogieł włościan, 
zatrudnionych rzemiosłami, woda zalali 70C domów. 
Zginęło przytem wiele bydła i reehepeśeL Luo. z iu- 
widzonych klęską stron chrom się do Drenhurga, jed­
nakże —  jak głoszą zbiegi —  wielu włoścm  za­
skoczonych pozostało pr w wodę na dachaeL 
Łódki, według możności, prseoiegąją okolicę, rałając 
nieszczęśliwych. Dotychczas o w padkach a luśśmi 
nie słychać. UłożoL‘igo na brzegaA rzeki budnlca 
woda uniosła część znaczną, ocenioną na 100.000 
rubli. Woda wdziera się do nisko położonych ulic 
Orenbur^a. Most kole iolunej w Sakmazse p-Ag 
uszkodwra jcescŁc w duv 15. asa , s tSgc parami 
s-tnunu atja jest utrudakuo. Kcmttet opieki AM tb»- 
gimi w Oreabuigu zarządza pomoc dl? powoazian i 
zehraiio uotąd 1200 mb£. W idłog oataibicłi wiado­
mość z dni? i9 . kwietnia woda opadać.

R e w l piór. Pewna autorkę francuska ooirzega 
swoje rodaczki, aby ublerąjąo swe kopeiuske w pióra, 
czyniły to z uwagą, kasde z nicL bowiem posiada 
pjwne symboliczne zuaownk. Powoł^ąc się w swoim 
wyi.odzie na całą bibljotekę nc-zom oh książek,. prze­
chodzi oi a do następąyefc TwUików pióri paw t 
oinaosa męlajicbolji,, wyobraasur w środki, jogo 
każe przewiaywać łzę; pióro strusie jeR symbolem 
eitłodae: dom,', pioro czapli wykasuje aiesadewolenic 
ze stanowisku i życzenie wyniesienia się, pióro k*rgnta 
wyraża umysł stanowczy, pióro jaskółki oznacza cha­
rakter zmienny, gołębi zaś czuły, serdeczny, skłonny 
do domowego życia.

Krurjate przeciw frakom Pp. Lonrin, de 
Burdet i ScLerodin, krawcy paryscy, rozesłali listy 
zapraszające do Paryża, na mającą się tam odbyć 
w końcu przyszłego miesiąca międzynarodową konfe­
rencję przedstawicieli kunsztu krawieckiego. W listach 
tych ogólnikowo wspomniano, że przedmiotem konfe­
rencji będzie obmyślenie racjonalnej mody męzkiej. 
Nadio zwrócono uwagę, iż jest zamiar rozpoczęcia 
walnej kampanji przeciw frakowi w znaczeniu stroju 
galowego, proszą więc każdego z przyszłych uczest­
ników konferencji obmyśleć zawczasu mną formę 
ubrania, mającego zastąpić fraki wszelkich krojów i 
kolorów.

W szkole Tow. ogrodniczego odbył się one- 
gda; łgzamin w obecności komisarza rządowego i de­
legata Towarzystwa gospodarskiego, członków Rady 
miejskiej i licznych gości, przeważnie stanu nauczy­
cielskiego. Uczniowie, pytani z przedmiotów religji, 
ogrodnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa, tudzież z e- 
lementarnej geometrji, fizyki, gcografji, historji, rachun­
ków, odpowiadali, z wyjątkiem jednego nowicjusza, 
zwięźle i popisywali się praktycznie z sposobami u- 
szlachetniania drzewek. Uczniów w tym kursie było 
8, z tych odszedł jeden, ukończywszy nauki, ,,ednego 
wydalono za złe zachovTvwanie się, pozostało 6 . S .cze­
pów rozdało bezpłatnie Towarzystwo tej wiorny około 
3.000, przeważnie szkołom ludoivym, zaś sprzedało 
po zniżonych cenach 2.500 sztuk. Nasion rozesłano 
bezpłatnie za 250 fełr?

0 nabożeństwie żałobnem w Zurychu odpra- 
wionem za spokój duszy śp. J. T, Kraszewskiego pi­
szą nam : „Dnia 26. bm. w kościele na Aussericht 
w Zurychu staraniem Muzeum Narodowego w Ran- 
perswyl odbyło się solennne nabożeństwo żałobne 
w obec 200 Polaków i Polek, Węgrów, Czechów, 
Bułgarów, Rumunów, Francuzów, Włochów i Szwaj­
carów.

Wejście główne do kościoće ozdobione było dra- 
perją żałobną, katafalk zielenią i kwiatami, uieaaljo- 
nem nieboszczyka w większych rozmiarach i cho­
rągwiami poliikiemi. Młodzież polska przybyła z ch o­
rągwią niesiona przez icajera woj >k polskich Trzciń­
skiego. Nabożeństwo odbyło się ze skupieniem ducha 
i powagą, cechującemi społeczeństwo polskie, „odda­
jące hołd drogiej pamięci wielkiego patęjoty i pisarza 
pełnego zasługi".

Nową materję wyouchową, wynalazł Favier, 
belgijski oficer inżynierji, którą można bezpiecznie 
przewozić i przechowywać. Próby robione w ka.me- 
niołomaoh Queuast wykazały, że ta nowa materia 
niezmiernie wszystkie inne co do siły przewyższa. Pół 
kuograma rozsadza skałę o szesnastu knbieznyeh me­
trach objętości.

Muzeum Kraszewskiego w Poznaniu. Otrzy­
maliśmy następujący okólnik: Celem zebrania wszel­
kich druków i wydawnictw, tyczących się zgonu i 
pogrzebu śp. Kraszewskiego, w jedną całość pamiąt­
kową i złożenia lakowej w Muzeum jubileuszewem
jego imienia w Poznaniu —  upraszami nimejszem
szanowne redakcje pism polskich, oraz panów wy­
dawców i nakładców o łaskawe przesłanie nam
wszelkich odnośnych numerów pisma, albo i pojedyn­
czych diuków, w związku z podjętem snda iem bę­
dących.

Wszelkie «nne dzienniki zagraniczne, wsDomi ta­
jące zgasłego mistrza naszego, lub żałobne jego uro­
czystości w Krakowie i we Lwowie —  przyjmujemy 
również z wdzięcznością, i o takowe ludzi dobrej
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■woli serdecznie prosimy. Księgarnia J. K . Żupań-
skiego te Poznaniu.

Kupno obrazu. Ksiądz Kuliński, biskup dyecDzji 
kieleckiej, nabył w tych czasach za 3000 rubli obraz 
Styki, przedstawiający „Błogosławieństwo Matki Bo­
skiej."

* * *
Nie odbyło 8ię zapowiedziane na onegdaj na­

bożeństwo żałobne za artystów opery warszawskiej 
Dobrskiego i Troschla, a to z powodu zakazu Ks. 
arcybiskupa, motywowanego tom, iż ś. p. Troschel
zmarł wskutek samobójstwa, a w takich razach może
być odprawioną tylko cicha, nieogłaszana msza ża­
łobna, aie zaś nroczyste nabożtństwo.

Z Izby sądową].
Lwów 30. kwietnia

(Jedenasty dzień rozprawy ; — odczytanie 
afców).

Czytanie pozwu trwało pól godziny, poczem 
rozpoczęło się napowrót posiedzenie jawne. Panie 
wpadają na galerję z haJem  i trzonkiem, wywra­
cając i wydzierając sobie nawzajem krzesła, jak, 
że przewodniczący do uspokojenia wzburzonej płci 
pięknej musiał użyć aż dzwonka.

Dr. J a c k o w s k i  w dłuższem przemówieniu 
wyjaśnia, że śp. Janiszewski chciał cały majątek 
zapisać na raecz fundacji hr. Skarbka, później zaś 
w połowie na syna hr. Mieczysława Skarbka i na 
bursę. Tymczasem Widajewicze. którzy podsłuchali 
ukryci za parawanem rozmowę Janiszewskiego z dr. 
Jack. rzucili przed Janiszewskim na hr. Skarbka 
podejrzenie, że to on sprowadził księdza. Lr. J. 
miał przybyć dnia. 28. lutego 1884 do Wołeniowa 
celem sporządzenia testamentu, tymczasem Wida­
jewicze pospieszyli się i —  w taki sposób zrobiono 
ów testament. Dalej konstatuje dr. Jac., że testa­
ment podpisany jest „Janieszewski“ zamiast „Jani­
szewski1*.

W  dalszym ciągu odczytuje przewodniczący 
świadectwa registratury sądowej i konstatuje, że 
dr. Jackowski nie oył nigdy karany, ani nie wdra­
żano przec:w niemu żadnego śledztwa, prócz je ­

dnego razu w Sądzie m. del. o obrazę czci, za co 
zasądzony został na grzywnę 1-5 zł.

Dr. J e k el e s stawia wniosek, aby Trybunał 
uchwalił nie odczytywać aktów dyscyplinarnych 
dr. Jackowskiego powołanych w akcie oskarżenia, 
gdyż sprawy dyscyplinarne nie stoją w żadnej łą­
czności z odpowiedzieinoscią sądową. Sądzę, że 
Świetna Prokuratorja —  mówi dalej dr. J. —  chce 
tutaj nagromadzić materjał jedynie w tym celu, 
a ż e b y  s ł a w ę  o b w i n i o n e g o  u k r ó c i ć  i
myśli,' że ten materjał da wyjaśnienia dla sprawy 
obecnej. Mniemam, że wysoki Tr/ounał tego nie 
dopuści. Upraszam tedy c zaniechanie odczytania 
aktów dyscyplinarnych.

Dr. J a c k o w s k i  przyłącza się do powyższych 
wywodów obrony.

P. Z m i n k o w s k i .  Pozostaję przy moim pier­
wotnym wniosku, utrzymując również w mocy 
wniosek w akcie oskarżenia już postawiony Jeżeli
zaś pan obrońca twierdzi, że czynię to w tym
celu, ażeby sławę obwinionego choćby w najdro­
bniejszej cząstce ukrócić, to niech mi będzie
woIlo z tego miejsca powiedzieć, że mówi zapewne 
w b r e v swej n a j l e p s z e j  w i e d z y  i t e g o  
c o  m u  j e s t  w i a d o m e  m. Znaną jest przecież 
rzeczą, żj przy każdej rozprawie karnej odczytuje 
się świadectwa wszelkiego rodzaju, tak co do mo­
ralności, jakoteż co do spraw majątkowych, nie 
mniej też wszelkie noty policyjne. Kada dyscypli­
narna Izby adwokatów jest także władzą —  z tego 
więc względu opieram się przy prawomocnym 
ustępie tak aktu oskarżenia, jako też przy moim 
wniosku i proszę o odczytanie tak wszystkich świa­
dectw. jak i odnośnego pisma Kady dyscyplinarnej.

Dr. J e k e l e s  (z p e w n e m  o b u r z e n i  em 
i w t o n i e  i r y t a c j i ) .  Wysoki Trybunale! 
W  jednym z ostatnich dni miałem tutaj sposobność 
od oskarżyciela prywatnego usłyszeć, że moje za­
patrywania dla Świetnej Prokuratorji są obojętne, 
ba, nawet nie mają żadnego znaczenia. Ja mogę 
tu złożyć uroczyste zapewnienie, że w tym wzglę­
dzie panuje między nami n a j z u p e ł n i e j s z a  
w z a j e m n o ś ć , i że ja to zapatrywanie o ile 
możności jeszcze z lichwą podzielam. Jednakowoż 
zarzut dziś publicznie mi tu uczyniony, że mó­
wię wbrew memu przekonaniu i najlepszej wiedzy, 
odpieram z nąjwiększem oburzeniem i wzywam p.

do tego uprawnionego, a ż e b yprzewodniczącego

m n i e  p r z e c i w k o  p o d o b n e g o  r o d z a j u  
o b r a z o m  i i n s y n u a c j o m  zechciał wziąć 
w obronę, gdyż inaczej w interesie tek mojego 
stanu, jakoteż mojego świętego stanowiska czułbym 
się zmuszony, to miejsce natychmiast z protestem 
opuścić i wnieść zażalenie tam, gdzie to należy. 
Stoję tutaj na miejscu ustawniczego mojego obo­
wiązku, ażeby wysłuchać doniosłych orzeczeń W y­
sokiego Trybunału, ale nie myślę znesić tutaj 
żadnych obraz, od kogokolwiekby one nawet po­
chodziły! ,

P. Z m i n k o w s k i .  Zdaje mi się, że jeżel'' 
choazi o to, czy była jaka obraza, to z pewno­
ścią według mego przekonania początek w tej 
mierze zrobił p. obrońca. W powiedzeniu bow iem : 
„ż e k t o ś  m ó w i  w b r e w  s w o j e j  n a j l e p s z e j  
w ie d z y 11 nie ma jeszcze obrazy, tylko jest skon­
statowanie, że gdyby się lepiej zastanowił, a może 
lepiej przypomniał, nie byłby pewnie tego wniosku 
stawiał. Biorąc tedy asumpt z zachowania się p. 
obrońcy, proszę o ukaranie tegoż po myśli 236 p. k.

Dr. J e k e l e s .  Ja broniłem „ię przeciw zarzu­
towi, jakubym mówił wbrew swej najlepszej wie­
dzy i przekonaniu. W  interpretację tych słów nie 
będę się wdawał, gdyż jestem przekonany, że tak 
światły Trybunał' jak obecny, potrafi słowa jak 
należy ocenić, me mniej też, że potrafi uzuać, iż 
z tego miejsca, z którego najmniej się spodziewa­
łem, spotkał mnie zarzut kłamstwa, nie dziw Wyfi 
że podobny zarzut z oburzeniem odpieram. (Silnie 
wzruszony).

Przez całe życia w zawodowej mojej prakty­
ce wystrzegałem si£r" podobnego podejrzenia i nie 
było ono dotychczas nigdy na mnie rzucone, aż 
przez pana prokuratora. Bezzasadność tłumaczzenia 
się p. prokuratora leży jak na dłoni i wręcs się 
sprzeciwia oczywistemu znaczeniu przez niego 
użytych słów. Jeszcze raz nietylko zastrzegam się 
przeciw uczynionemu mi ale zarzutowi i proszę 
Wysoki Trybunał o sprawiedliwą w tej mierze 
decyzję

P. P r o k u r a t o r :  Szan. obrońca uczynił mi 
pierwszy zarzut, że godzę na niesłuszne ukrócenie
sławy podsądnego, a tego przecież nie powinien
byl powiedzieć ze wzglęau na stanowisko, które tu 
w sali reprezentuję.

P r z e w ó d .  Skoro ponownie mówił pan pro­
kurator, więc udzielam jeszcze głos p. obrońcy,

zwracam jednak uwagę, że polemika ta zeszła na 
szerokie tory, proszę tedy o zwięzłość.

Dr. J e k e l e s :  Jeżeli tak, to rezygnuję z od­
powiedzi.

Trybunał ndał się na ustęp, aby powziąć co 
do wniosku obrony i publicznego oskarżyciela 
uchwały, a po dłuższej naradzie ogłosił, że ode­
zwa Łady dyscyplinarnej Izby adwok będzie od­
czytaną, dalej, że uważa się niekompetentnym do 
wymierzania sprawiedliwości co do obrazy pana 
obrońcy, wyrządzonej przez p. prokuratora, a wre­
szcie : „ponieważ obrońca użył wyrazów, że pro­
kurator dąży do niesłusznego ukrócema sławy 
podsądnego" w czem mieści się obraza nietylko 
osoby prokuratora, ale całej instytucji przezeń re­
prezentowanej, przeto po raz p i e r w s z y udziela 
nr. u s i ę  p u b l i c z n ą  n a g a n ę . 11

Obr. dr. J e k e l e s  (silnie wzruszony). Acz­
kolwiek wiudomem mi jest dobrze, że według wy­
raźnych słów ustawy przeciw uchwale wys. Try­
bunału nie przysługuje mi żaden środek prawny, 
jednakowoż mimo to upraszam o doręczenie mi tej 
zapadłej uchwały Trybunału wraz z motywami na 
piśmie, nie w celu wniesienia jakiegoś środka pra­
wnego w właściwem znaczeniu, lecz dla zrobienia 
z tego innego stosownego użytku.

Na tem zakończyła się ta niezwykła polemika, 
poczem odczytano odezwę Bady dyscyplinarnej 
. zby adwokackiej i inne orzeczenia władz a o go­
dzinie '/jS  wieczorem przewodniczący przerwał 
rozprawę do poniedziałku 10. godziny z tem nad­
mienieniem, iż polecił radcy Nitarskiemu stosownie 
do raz już powziętej uenwały, by pod tegoż dozo­
rem świadek dr. Kosower na podstawie wszystkich 
mu do użytku udzieionycn Ksiąg Kaucelaryjnych 
dr. Jackowskiego, sporządził rachunek z inkrymi­
nowanym identyczny.

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 30. kwietnia. Morderca robotnicy Uk 

został skazany na śmierć.
W  tych dniach rozpoezrą się rokowania han­

dlowe z Kumunją.
Linc 30. kwietnia. W  Schleissheim (wieś w 

pow. Weis) wyleciała w powietrze znajdująca się 
ram prochownia wojskowa. Katastrofa ta na szczę­

ście nie pociągnęła za sobą ofiar z życia ludz­
kiego.

Bedin 30. kwietnia. War. ZCg. dowiaduje się, 
że ks. Bismark zamierza, celem radykalnego stłu- 
miema agitacyj francusKieh w Alzacji i Lotarjngj*, 
ogłosić w tych prowincjach s t a n  o b l ę ż e n i a .

raryż 30. kwietnia. Przybył tu dziś S c h n i e -  
b e l e  i wkrótce potem był na audjencji u _PiŁ 
zesa gabinetu G o b 1 e t a. Jak zapewniają, b*erze 
on na razie dłuższy urlop i prawdopodobnie bę­
dzie spensjonowany.

Sofja 30. kwietnia? Dziś, jako w rocznie 
ustanowienia przez ks. Aleksandra orderu za^a5e 
czncść odbyła się rano rewia wojskowa, po p°*n'  
dniu bankiet oficerski.

Lonuyn 30. kwietnia. Morning Pcst donos*- 
iż Kząd francuski gromadzi wojenną eskadrę 118 
morzu Śródziemnem.

Wiedeń 30 kwietnia. Kredyty 281-00.

M o r s  g i e ł d y  w i e c i e f i a k i e j .

^ J C d e ń ,  dlii*. 30. kwietnia 1887 r. 
(godz. 2 t£ ij. — po południu).

Akcje nlpojakif* Towarzystwa 
w węgierskie banku kredytowego . 
n  B a n k u  J in g lo -n u s tr ja e k ie g o  . . . .
„  Unionbanku . . . . . . .
„  kolei Karola Ludwika...................................
n kolei północnej . . . . . .
n kolei południowej (Lombardy) .
„ kolei Alfbltizkiej . . . . . .

kolei państwowej . . . . . .
n kolei Lwow-O/.orniowicckiej 
p kolei północno-wschodniej.

Losy komunalne oiedeiSskie . . . . .
Akcjo Towarzystwa tureckiego zarzylu. tytoniu 
Galicyjskie obliga-t-je indemnizacyjne . •
Akcje kolei północno-zachód, (lit. R Klbaihat).
Losy regulacji Cisy...................................
Akcje Banku dla krajów koronnych .
Kenta wygior.ska złota 4 proc. . . . .
Akc.jo Baukyereinri...................................................
Rosyjski rubel papierowy . . . . .
Losy preiujowanc węgierskie...................................
Akcje k r e d y t o w e ...................................................
Akcje kolei* Karola Ludwika..................................
Akcji- k-l.-i południowej...........................................
Na n d o i y ............................................................
Uu- et i e m w y ...................................................

B erlin , dnia 29. kwietnia 1887 r.
(godz. 5 min. 85 po pełudnlu).

Kocyjski rubel papierowy 
Akcje austrjackiu kredytowe . 
Akcje kolei Karola Ludwika . 
Aualrjackie banknoty 
Ak^je kolei południowej (L<- 

n o ł v ł ‘7fca w n c h o d m .1
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160 60 101 50

94 — 91 "t
1 11 1  1*

119 — 119 "
281 10 283 "

! — ----

10 05 10 99

178 - 178 55
449 60
82 75 87 76

160 - 160 15
131 50 132 ^
64 90 5!L >

Wyroby gumowe i artykuły techniczny
p o l e c a

TEATR HR. SKARBKA. 

D z i ś :

Wojna p o ta s  pokoju
koinedja w 5 aktach Mozera i Schiiiitano. 

O S O B Y :
Heindorf, kapitalista . Zboiński
Matylda, jego żona . • . German
I l u  E tvoi . Kwiecińska
Agnieszka H iller . WoJer ka
Henkel, radca magistratu ■ Piasecki
Zofia, jego żona. . • W eigiel
Emjlja, jego córLa . W isłobodzka
Jenerał Sonnenfeld . . Szobert
Folgen, porucznik ułanów, adjutant

j f -nera łi  . . . .  H ierowski
Schafer, lekarz sztabowy . . K asprow icz
R e i f-R eif l ingen ,  poruczuik  piechoty  K w iecińsk i  
Paweł Hofmeister, aptekarz . W a lew sk i
Franciszek, s łu żący  F o lgeu a  . . W y s o ck i
Maroin, lokaj ) Starżówski
Anna, kucharka ) Heindorfa  . . Borodziej '
Róża, służąca ) Borodziej ówna
Rzecz dzieje się w miasteczku prowincjonalnem, w miesz­

kaniu Heindorfa, w 3cim akcie u Henkla.

Jutro: „ T r z e c i  W a j a . 1
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P A RA S O L K I
n a j n o w s z e

w  w ie lk im  w y b o r z e  
po cenach najniższych

1321 poleca 1 1 - 0

i sdiard SCHILLfflG
w e  L w o w i e

ulica Halicka liczba 16.

i STROMENGER

Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 3S», we własnym domu^ Ł. Telefoiiu l7^* ^
T-  ................— . r —  ----------------------------- ---------------------------------------  — —  1

P o c i e c n a  p r a w d z i w e ,  d l a  w s z y s t k i e ! 5 •

„U stóp Krzyża.”
n C l e s i ą c  M a j ,  B o M ś d o n k  M a r j l

Cena z przesyłką 35 centów.
U autora wydawcy: ks. b t o ja lo w jk l  w Kulikowie-

utrzymują w ielki skład towarów siodlar- 
skieh, rymarskich i powozów

ces. król. uprzywil. nadwornej fabryki

S Jclh ik sta la  i  S p ó ł k i .
Począwszy od Lsndauskicb powozów, karet, pó ł krytych 1 ot ° ar tych 

fajetonów, posiadamy także pojazdy kuezyrowe, tarantasy i w z i 
gospodarskie.

L w ów , ulica' K a r o la  L udw ika  U czoa 5.
T elegram y: Stromenger, Lwów. 7341 9— 0

Eirsch iI  -w-W --r T T - r  - -  -J

Handel nasion w Opawie, Szlązk austr.
polecają na zasiewy wiosenne:

najlepszą francuską L u c e r n e  i najl-pszą  styryjską k o ń  i c z y n  ę  c z e r ­
w o n ą ,  przednią k o n i c z y n ę  b i u ł ą  i k o n i e *  szwedzki, .T y m o t k ę ,  
E s p » r i » e t t ę  i S e r a d e l l ę ,  K a i g r s i a  włoski, angielski francuską 
prawdziwą amerykańską kukunidzc do siewu „K raski ząh, pyszny szl i/lu  
o w i e s  g ó r s k i ,  l e n  r y g -* k i  w tonnacli, J f n s i o u a  I i u r a k ó n  
p a s t e w n y c h  olbrzymich burgundzkich żółtych i czerwonych, smh-zk 
nasiłoa  s o s n y ,  j o d ł y  b i a ł e j  i m o d r z e w i u ,  g i p s  n a w o z o w y ,  

a c z k ę  k o ń c i a u ą  i s u p e r f o ^ f a t y  do pt,gnoju, C e m e n t  p o r t i n i i -
_ . . , ■ ~ : i - __ u ,-..70 i .1 -r-i v r t 11

H E R B A T A  ___

Karol Bayer
LW ÓW

p r .y  ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną

H E R B A T Ę
9  i funt, pó ł kilo po złr. 1‘50, i, 

1310 2-50, 2-75, 3-75. 22— 30
Herbatę w paczkach po cenach 
składu "C. Traua c. k. dostawcy 

nadwor. we W iedniu.

H E R B A T A

dzki budow y i w ifrych  miedzi ( n L b i e s k i j ;
i dobrą usługę.

i poręczają za rzi-trlną

I

Cenniki na żądanie gratis. 1R/3T t

Mięszanki traw dla ogrodów i łąk na nażd  ̂ porę w zapasie, 

T o w a r z y s t w a

w i c i i t ,  I I
l O  złotych medali i dyplomów honorowych.

Prawdziwy tylko w te d y , jeżeli na  e t y ­
kiecie z n a jd u je  s ię  p o d p is  

“  w  nlenieskim k o lo rz e .

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla A u s t r j i - W ę g i e r :

MCL c. Ł anstr. Mw. dostawca i  WiEDNtO,
I .  'W o l l z e i l e  ©

Do u b y c ia  we wszystkich większyoh handlach towarów kolonialnych, łakoci
I ł*ui>B«ui -  ni*L.  u L!.L  4is Jslał im s nłalrsułi 700 9— 0

Iszy koncesjonowany

IklUW KROfflAEOWy
pod dozorem władz  sanitarnych

L. 3 . KUBICKIEGO
weterynarza miejskiego i docenta 

weterynar.ii 
poleca z a w s z e  ś w i e ż ą  i  p e w n ą

| krowiailkę zbieraną dwa razy w 
tygodniu.

| Cena fioli na 8 ~  10 pustułek 1 złr.
Łu>ów, ul. B a torego l. 7.
Skład we Lwowie w e jt  kach ]>p. 

i Pipesa i Mikolaseha 
w aptece p. Redyka.

K rak ów  ;e 
13t> i tiO-JÓ |

S K Ł A  D  K A W Y
A R T U R A  K O S C I C K I E G O  

pod  g o d łe m :

i tawarów aptekarskich tudzież w aptekach

u c  i wc wie, Chorążczyzna 1. 22, poleua 
dobrą i wydatną kawę sprowadzoną wprost 
od producentów z A m eryki  p o łudniow ej .

Kosztuje  we L w ow ie  :
I k ilo  z łr .  1-70 c t . i z łr .  |<80 c t .

K a p row in c j i :
4 ’ /i k ilo  z łr .  8-70 c t . i z łr .  9-15 c t .

franco. ia 93  2 7 - 0
Nie mam wcale tych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogL -sa ją .

Zakład zdrój ow o - kąpielow y
R Y M A N Ó W

otwarty 1. Czerwca.
Se/,on od <ego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy 

i ostatni o trzecią część tańszy od środkowego; a t o  li t y l k o  co do 
mieszksnia.

1. Okres od 1. O/.erwca do 1. Lipca.
2. „ od 1. Lipca do 15. Sierpnia. 1399 1—0
3. „ od U . Sierpnia do końca sezonu.
Muzyka Cyganów węgierskich cd 1. Łipi-a do 15. Sierpni.'.
Doktor, pbczw i td  g r . f  w Zakładzie.
P r z y  s t a f j :  k o l e j o w e j  R y m a n ó w  o d d a l o n e j  o d  Z a k ł a d u  o  6  k i l o m e ­

trów czekają wózki i powozy.
Na żądanie, Zarząd przesyła natydimiast informnej •

t 50 lat .
1  pow odzen ia  M ed a i*

w s n M T l i P » L E » I E
J a d y n y , ;;ik i p r z y ję t y  J 

^  uznany za na jlepszy  pr

B r » e tv a e h .  (D o  zastosow ania g o  dostateczny  >j£ft 01 
fub łop atk a  )  -  Fabryk  a w  P # y ż u  : 4 0 , ru e  d e a  SolitaUCS, J

J«dvny, jaki n r ic jc ty  został na w; -tawuch powazcalmych w roku JS&1 '
najieus'ży j.rzcz  wszystku-h o g .o i .o k o w  wc Francji, pofJ L gg/ t  |
rJme W * * tla zagajania rOjt na \cad*,\

PP.
We liteou ri* do«toć. można w aptokneb pp. Mikolnscłn i Wowiórskicgo; 

TxłiU O K yń^klego, R e d y k a , W is z n it jw jk ie ^ o  i S ie d le c k i e g o ;  w  P o z n a n iu  v
-  w Krakowie w ap 
nptcee M ankieTłl^

BOURGEAUD DosU-w^sźpltalPparyżkich 20, OUCi RIMBOTEAU, 20, PARTZ
MME SPECYFIKI NIEZAWODNE PhZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S tr ie w n c  w ie e s e n ie  jr iw rz  tw y c ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
m ickich rozpuszczalny051 w  pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek m ałych. 

R e c e p t a  iDr* i j l ń e t E O i s ,  Szpitala du Midi w Paryża.
_  M u f . r r  I 1 /n C  A i w y  P0(5 zaręczeniem jedyn ie  używane v szpitalach 
^  G Z T b  | t  J  l*  Al 1 H  I paryzkich, w  pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Z ESSENCYI SA H TALOWEJ czystej pod ^zaięcŁeniei... Kapsułki
miękie zaw ierające 50 ce n tig i, E ssencyi bautołowej. Fudełka ze 40 Kapsnłek
zawierają 20 g> atnów essencyi Małe pudełeczka zawierają ty lko 10 gram ów. 

LeczenU SUCHOT, S iA B O S bl PIERSi, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

KAPSULKI^KREOZOTOWĘ w  szpitala i  paryzkieh w ydały nad­
spodziewanie pom y ślne skutki we wszystkich słabościach organów  oddechow ych,

l l f l l i n  I D f l l l R R F  k  I I D  z Chininą, Ramt i Malagą jest najlepszym  środ- 
WINU J. PUUnUI-ftUU Liem pożyw nym  i wtm f i i ą ją c y p

We Lwowie w aptekach pp: K. Mikolaseha, Wewiorskiego, etc.________

Drobne ogłoszenia.
Don ie s ien i a  rozmaite.

po 1 '/i centa od wyrazu.

y  ńoJny eksDedj‘ ant (subjekt) znaj 
' ■ dzie umieszczenie w składzie farb 
A l o j z e g o  H u b n e r a .  Lwów.

T ) o s z u k i i j c  w ię  o s o b y  króraby nic 
1  zajęła 'w e  L w jw ie )  gospodarstwem 
dom ow em : gotowań em, bielizną .etc. B l i ż ­
sza w iadom ość  ul. Pańska 1. 7, A  piętra

Pr o w u i k  zawodu, poszukuje pod 
bardzo prz j  stępnymi wnruuk tlili A d m i ­

nistracji  kamienicy w luicjscię poło /.onej, 
' jako  ubocznego zajęcia B liższa  wiado- 
, mość w Adm inistrac ji  „Dzien . Po lsk iego .1-

, L l e r b a t ę  świeżą tanią otrzymał Zakład 
Tl Jaszczyszyna, ul. Ormiańska 1. 2.

W I N O  ‘‘JŚT P E P T O N
C H A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P a r y ż u

P e p to n  je s t  s u b s ta n c ję  wytworzony przez s tra w ie n ie  
mięsa w o ł o w e g o  za  pośrednictwem pepsyny, ja k o b y  przez 
d z ia ła n ie  s a m e g o  żołędka. Tym sposobem karmi się chorych, 
o z d r o w ie ń c ó w  i o s o b y  cierpięce na anem ią , osłabion e  w  sku­
tek  CH RO NICZN EGO NIEDOSTATECZNEGO I M O ZOLN EGO T R A W IE N IA ,

m ające w s t r ę t  d o  p o i  a r m ó w ,  d o t k n i ę t e  g o rą c zk ą , d iabetem ,
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

S k ła d y  w  P aryżu , 8 ,  u lica  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

o
♦♦
♦♦♦
♦
:
♦

j
W s Lwowie w aptekach pp. M ikolaseha, W ewiórskiego, Ruekera i oki.pm ckiego.

Ceraty, dywany, chodniki i obicia 
powozowe w wielaiin wyborze, po.eca 

najtaniej St. W yszyńska, Lwów, Ormiań­
ska 1. 26. 163

Ga z e t a  dc sprzedania lub_ wydzierża­
wienia 1 Pism o jest poważne, kauejo- 

nowane i dobrze się rentujące. Oterty 
nadsyłać listownie pod adresem : G azeta  
poste restante Lwów. ______________ 164

Poszukuję < iz le r is i* .w ę  od 20U do 3u0 
morgow- Biuro Mitti&a, ul. Systuska 3.

W Grzędzie, 11 kilom etr' I od L w o­
wa., je j i  w pałacu 8 >okoi umeblo­

wanych, z kuchnią, spiżarnią i pi' nicą, 
na lato do wynajęcia. Świeże powietrze, 
ogrod spacerowy, las szpilkowj pół k ilo ­
metra oddalony. Bliższa w.adomosc u 
rządcy w Grzędzie, poczta Dublauy. 161

Ł&i.

 — — ----
poszukuje handel k °r 
wieża w Brodach^ ^ y

Nt. nur s».n a.erkl ud,zlć̂  !
d..wr ej, tak i obecnie. H 

ulica Wekslarska I. piętro od 
południu. Z  uszanowaniem

<A».Hnndel Knauers p 08* 
praktykanta.

K r e d e n s  orzechowy z m:irinul'07tę ,r“0 
dwa łóżka, lustro, dywauy p i?^ .

sprzedania, ul. Akademicka 2d,
■rtJ &

Biedna rodzina, o jc iec  *
3 m iesięcy  ciężko clio*-!Vj  „I 

dziec i  mrze '  zgłodii —  prostjL  rek1’ 
wsparcie. Zamarstynów pod I* 
Szynówka 1. 2U8.

Mieszkania i skl®P^‘
po T cencie od

\wr pokoje i kuch1151*'D V«  |tuwwjc •
tuaka 1. 15, do n a j ę c i a ^ . ^ w J ^ i ^ j

A n Q  pokoje z
O  ul. KraszewggieĘ°

r*yna, jjJ.

Mieszkania I pięir°i 
konem, II. piętr0 |  m )

od Maja do najęci a, ni. Kiaa f nt

r r e a t r  3cie piętr0 Ę J 3’/ ^
1  z kuchnią zaraz albo •

jęcia.  _

w  ‘s a s j r t s - 1̂ ^
■cbnią, strychem i P^meą 

najęcia.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier a fabryki cwrlańskiej.
Drukarni .Dziennika Polskiego6 pod zarządem J a n a M i 11 g


